
szawa. 
30 m. 8. 0 Białystok, ezwaf-tek 18 wrześnio 1Q10 r. 
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EUNIK IAŁ0ST0CK 
Ri&mo niezależne wychodzi codziennie rano, prócz dni poś* iątecznych, Numer pojed. 30 fen. 
apar 

l*renuAierał 
P 

n« 1 miesiąc 

% odnoązenicm do domu i 
eiyłką pocztową 
k. 7. na jfe rniesflące Mk. 13, na 

3 miesiące flkl 18, na ff miesięcy Ak. 35, na 
Mk. 70. 

C c n n o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jegermiejsce: pr/od tok 
item ł\k. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk.4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyraju. 
O postukiwaniu pracy 10 fen. wynmi. 

Redakcja 1 Administracja Rynek Ko­
ściuszki 1, tcl. 58. 

Ailiriirii',trncjti o t w a r l i w rjnd/. 10—2 i 5—7. 
Rękop i sy nii> /a'sli*c/on»» do zwrotu nie p n e 

, chowują się, 

Kino Teatr i 

APOLLO" n 

Nafwspanlalszy film na jśki zdobył 
się preemysl kinematograficzny 

rizi: 

Artystka wszechświatowej słowy 
I najpiękniejsza riymlanka 

w 5 aktowym dramacie wspolSesnym 
* BH MENICHELI 
z tycia arystokracji Iftjt. treść którego przykuwa uwagą widią od początku do ko końca p 1 

M GR AHICY 
(UROCZY URWIS) Wykonany wraeZ wytwórnia głoską „ITALA" w Turynie. 

NRD PKOORHin: Senator Jłtorgentm w Warszawie. 

Fabryka Wyrobów tytoniowych X D. JANOWSKI" 
podaje nihiejszym 

Na co zwracając 

Sprzeda 
tl6 t~n 

do wiadomości publicznej, iż w czasach ostatnich pojawił^ się w spj-zedaźy papierosy „ Z A G Ł O B A 
które, jakoiteż i rządowa banderola na nich, są ppdrabiane, f 

tfrgą, p.p. nabywców, ostrzegamy, by byli ostrożni i proponowany irh 
fuprzednierh obejrzeniu 

M9 31 

trunków monopolowych 
ÓW W Ó P C Z A ^ Y C H 
n w i n 1 k-o•*-ł' i»'k'-*-w -

WC3(!l.F GRUDSKI 
d-IAŁYSf | K , ul. Sienkiewicza Nr. 28|< 

3 E ^ 3 = f i 
iiH"iHP — 

EŚ® 

W l! 

ałszywe. 
towar nabywali tylko po baczpem 

„F. D. JANOWSKI'. 

Pftftstwfljwy Urawil Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wyehpdic^ami m? Białymstoku, ul. Monopolowa 1—4 

poleca kanfcelMÓw, ki|BcelJstkl, plsarzyt specjalistów branż: metalowej, 
wtókienńkKJ, dr^ewnetŁ usługą dbmową, robotników niewykwalifikowanych. 

Zgłoszenia q ^racowpków można śniadać osobiście lub listownie. W za­
potrzebowaniu) naleiy Wtmienić ilość pracowników, pleć, wiek, wymagania. 
specyalne pra? waritnM pracy I płacy. 

Śwlodewliiadla obimtron bezpłatne. 
Godziny jurajdowe od 

9-eJ do 12-fJ. 
3 | 

mmtm 

godziny 9-ej rano do 2 popołudniu^* Roboty od 

Sienkiewicza (Wasilkowska) 

f. p f f l&M8peZ piadysłaW robotnicy oddalenii urządzili ma- któraby mogłą^ dać dobrą paszą, nien'być przeszkodą do 

sib©żem, zasadzonych kartofla­
mi, łąk i pastevi$k. 
.,, 4 pp. Iniyhiero'm nie.przyszło 
-n* mylŁ ."lei • nsfefy fcSystągtt 
do regulacji tej rzeki. Praca ta 
dałaby łatwe zatrudnienie; tysią­
com robotników i nie byłaby 
bezcelową, albowiem przyczyni­
łaby się do uratowania coro­
czna miljonów za paszę i zbo-
że.T-ctóEe rzeka niszczy. 

Grosz na te roboty Wydany, 
opłacił by się sowicie... 

Tak samo z Narwią... 
Nie zwrócono uwagi na to, 

że na djugości kilkudziesięciu 
kilometrów po obu boka;h linji 
kolejowej Małkinia—Łapy rowy 
są stale z a l a n e j gnoją trawę, 

b. asyst 
CHOR 

intiki kraMo\s?skiej 

DBY'|CZU 

i TOM fil. 
DY, Leon 

i austrjacłfi 
bjąwszy st 

um skarbu 
szczędnoścf 
y"w">br inał • 
: ••'; ', wi 

JEfiJińskii 
mini 

>%„r ^ n a s z e i 
rozpoc 

a w 
udżety 
zwał m 

i a' z 
yU.lt 

s? 

Its', 

t —6 pop. 

<JCf;C' p i 

wielki ón-
r skarbu, 

» minister-
lł pracę od 

najprzód 
z'nych mi-
istrów, aby 

him nie ro-
jjów ponad 

areszcie 
• •• r n c o ­

mo-
.w. 

• *:nia l o -
• o wie !'ko-

iha tysięcy, 

nifestację w Łodzi. Za ich przy 
kładem poszli robotnicy w War­
szawie i w czasie demonstracji 
wdarli się nawet do biur mini­
sterialnych* 

Wołali oni: pracyl— 
Jak donoszą z Warszawy, 

zmniejszenie wydatków na ro­
boty publiczne ministerjum tło-
maczy: 1) nieprodukcyjnością 
pracy robotników, 2) nie^celowo-
ścią robót, 3) brakiem gotówki. 

Rozważmy te trzy punkty.; 
Jeżeli praca robotników przy 

robotach dablicznych jest nie­
produkcyjni, dowodzi to, że 
plan tych robót był źle przygd/ 
towany.,0 wielu robotach publi­
cznych można powiedzieć śmia­
ło, że były one obmyślane na 
to, aby bezcelowo marnować 
miljony. 

A natomiast panowie inży­
nierowie z ministerjum pracy 
nie'zwrócili zupełnie uwagi; na 
tq, że np. Bug zalał, tysiące ki­
lometrów kwadr póJ obsianych 

kilkudziesięciu robotników mo­
głoby łatwo porobić tam spad­
ki i (ocalić siano... W ci^gu jed­
nego roku dochód ze sprzedaży 
siana pokrył by koszt wykopa'-
nia rowów odpływowych. Ale 
dyrekcja kolei o t^m n|'e po­
myślała. j 

Przykładów podbbnych mo-
żnaby przytoczyć bf rdzo, bardzo 
wiele... i i 

Nie robiono tego, cof byłoby 
dobre, coby się opłaciło; nato­
miast niebyłoby przesypywania j 
przelewania z pustego w pró­
żne i marnowania rhiljorfów. 

Słusznie przerwano takie ro­
boty—jak się wyrażono j—1-nie­
produkcyjne, ale przerywając je, 
należałoby od razu 'polefcić wy­
konać plany robót 
nych, aby liczna rzesze 
botnych znalazły prioe. 
bęk. 

* Rlbowienh robotnikom musi­
my dać praCę, jeżeli i)'m '-chce­
my, aby z rtiedgstatklui i próż­

niactwa , słuchali podszeptó\i 
komunistów i innych wywro 
towców. -* 

Musimy .robotnikom dać pri • 
cę, nawet zmuszać do niej i ra : 
na zawsze przerwać wydawani | 
zapomóg, któremi ongi War­
szawski Komitet Obywatelski i 
prezydent m. Warszawy ks. 1. 
Lubomirski zdeprawowali robo1-
ników, słabo umysłowo rozw-
niętych, odzwyczajając ich o I 
pracy a przyzwyczajając do ż} -
cia z jałmużny! 

Bardzo ważnym argumenteri 
p. ministra jest brak gotówki. 

Trudno płacić, gdy się nile 
ma gotówki. 

Ale ten argument nie riow 
prc 

wadzenia robót celowych, prc-
dukcyjnych, takich, któreby dałf 
dochód w przyszłości a przyna-
mniej przyniosły pożytek, takicłi, 
któreby robotnikom dały zafk-
bek a tern samem zapewniały 
utrzymanie porządku w kraju. 

Jeżeli rząd wybił około dwóc i 
miljardów marek, może to czj 
nić w dalszym ciągu, skoro wy 
maga tego dobro i interes pan 
stwa. Taka pożyczka wewnętrzna 
jest nietylkó dozwoloną, ale n<i-
wet wskazaną Taki ""T/czkja 
nietylkó nie 

-

produkcyj-
bezro-

i zaro-

polskiej, o 
sie, będzi 
cele prod.-' 

Z t\.-. 
należy 
zmian;: 
ograniczać 
dzać do 
zawsze " 
więc niep--. 

to ej-' 
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Mg Itonuaru Dzĵ  [||| M\M UWAl 
Słynna Polsko gwiazda kinematograficzna — 

POLA NEGRI 
P N mmJ I | — 1 P » " ' i • • W** • % H " f " \J? §## Naiwlące] Wybredna „ D Z I E J E i Vi Ę Z A T KI s^wra tego obrn/u. 

w 5-ciu aktawyrn wspaciiajynr 
dramacie iyciowynf %pn[ 

W 4 \k%\% PÓLfl HEOR1 odtuńay 
•lynhy „TANIEC flPHSZOW, 

Passepnrtouls na ten obra* nie watn« 
Ceny irilr.Jsc podwyfts/onc. 

IV,I i\ « l l r *k « • '' l jHt .1 i I I I r 

HŁiłl l i i i 1 i li1 l i l l l ł \ , 
1 I ! l ' I I • •• ! 1 

iOajmta kaliska" plan; | ówlny 
któttej jofaHcm 

* ca, m Iwlmy o 
p#d »itego, 

ncio niając 

la się Jmarka 
jlucie Niemiec, 

Ipowantgo, ob-
jednok gotowe 

wtrsztolyl. ?«rekwilf*j>wane przezor­
nie snrawge,! przywjróeony dó t ry­
walizacji Iftridcl, a: i głównie, ladri 
chętnych i o i pracy wydajnej—acz 
dobrze płatnej. h Jednak stan wa­
luty Niemiec idoszew teraz do naj­
niższego jfoztomu. |C|ekawą pod tym 
względem tabelkę flodajc „Berliner 
Tagcblot": I ;'•: 
,Kurs pr»4wojenny . % i 9 10/,19 8 / | l9 

Kopenhaga v«8.89 4$A5 29.80 19.43 
Stokholm 88,80 44.—- 27.30 18.30 
Amsterdam 59,25 38.40 17.90 11.45 
furich H23.45 «ł.— 37.50 23.80 

Przyczyno, ispadkti; ma być głębo-
pesymizh,, który panuje w Niem­
en, obliczający bliską ekonomi-

katastroię wskiłtek braku wę-
^la, strajków i t. 4,--które robią 
Ile wrzenie zagranica. 

Otóż młerbdajnejtńi na rynkach 
pleniężnycłł $ą tylko .wrażenia", 
sytapatje; antypatje, chęć pomocy 
lab niechęć, widoki rywalizacji z 
korzyścią jab i krzywdh dla danego 
państwa, nozó /\meryjcą i Anglją 
jest bezwzględne przesilenie w E-
aropic' i narosły, jak pzczary w klat­
ce; chcą sje zjeść wzajemnie... 

I .Niemej maszą, 4ak jak my, 
płacić w otfce) walucie, -płacić we 
frankach za towary, które im są do 
źycioupotrlebhe. Korespondent z\ 
Berna docylowancj gazety oświad-l 
cza, Iż głównej błąd leży w niemocy 
handlu prywatnego, ograniczonego 
przez różne przepisy. eksportowe i 
importowe. Wolny Handel nie istnie-
je. Eksporter niemiecki musi przyj­
mować za swoje tot&ary franki, nie 
marki, więc zagrań co nie potrze­
buje marek| do płacenia w Niem­
czech, takshmo jaki zbyteczne są 
dla niej marki polskie, gdyby na­
wet istniał lakikolwM wywóz z na­
szego kraju. Są to ejtmćntarne po­
jęcia przyczyn i skdtiów, brak po­
trzeby zaomtfywanplsię w marki 
i brak popyta, a zajefc wielka po­
daż, obniżaląca kuł§ | Słusznie po­
wiada- wsppmnlanil Ikorespondent,-

-Że Niemcy przy 60JltiUjonach mie­
szkańców mają o l ł * banknotów 
40 miljordófp, f r ą n l f przy 53 mi-
ijonacń 'ludności aalililjardów. Je­
żeli dodamf, 1« POBjh ma w obie­
ga zaledwlel parę npHJprdów marek 
polskich priy, co nlplsnlej obecnie, 
20 miljonaci obywaKI swoich—to 
stosunkowo marka piska powinna 
karsowo stać najwjfelj, potem mar­
ka niemięckp. a w trafcu frank — 
dzieje się jddnak prlillwnie... Lo­
gika przcwrócęna cnblzl na głowie, 
a wskutek ttgo i zd|<|j»y rozsądek 
wynalazł inn| punkt 
dny z etyką 1 bbycz|J 
cja żąda op aty 'za 
^emobilizeclhm zo|| 
mioty zbytki tylkóS 
wymagając również 
za towary pf*z< 
nc—frankói 

tmn musi jeszcze przebyć kwaran­
tannę ażjotażową, zanim się zró­
wna ze swoją rodzicielką. 

Ay masimy kapować franki— 
nawet wtedy, gdybyśmy, mieli dużo 
towarów na eksport, bo z naszą 
m^rką, zarówno jak z marką nie­
miecką lub koroną, zagranica wca­
le Islę nie Uczy. 

Nasz eksport nie mógłby jednak 
rywalizować np. ze zbożem Argen­
tyny lub Stanów Zjcdn,, bo żeby 
mieć normalne pokrycie, musieli­
byśmy ceny bardzo wysokopodwyź-
szyć. Nicmcy sprzedbją swoje bank­
noty lub je zestawiają w bankach 
zagranicznych, my zaś i tych ma­
nipulacji zrobić nie jesteśmy w 
stanie. •• "! 

Stanowisko Francji bynajmniej 
ni£ jest uprzywilejowane, bo np. w 
Zurychu za 100 franków francus­
kich dostaj? się zaledwie 70 fran­
ków szwajcarskich. Położenie wo~ 
gole finansowe Francji nie jcs4 do 
pozazdroszczenia przy 200 milpar-

. dach mar#k dłagu państwowego, 
I gdy w Polsce przy najgorszych kon­
iunkturach i przy nakładzie na nas 
długów państwowych, przyjętych w 
traktacie pokojowym;, więcej jak 30 
miljardów wraz z prowadzeniem 
wojny) emisją nawet nadzwyczajną 
banknotów być nic może. Budżet 
Francji roku bieżącego wynosi 43 
miljardów, nie sądzimy, by nasz 
roczny-budżet mógł osiągnąć na­
wet część piątą tej samy. V sto^ 
sunku do ludności zattm, obciąże­
nie na głowę we Francji wyniesie, 
6,000 marek, a u nas 2500 mareki 
jeżeli, co zastrzegamy, można jai 
mówić o 30 miijardach marek dłu* 

izych. Rachunek prostyynó^ 
do rozuma, a jednak ~ a k gów naszych. Rachunek prostyjpó-

wiący do roz 
obcy dla wielu. 

rcia, niezgo* 
|ością. Fran­

ce towaff 
|woje przed-
?e frankach 

)rzyjmowania 
siebie sprowadza-

Ue iitnlejc obecnie 
zamiana fflatj jest\\fko nakaz i 
samoiBOlapIff.cliełd W- oznaczaniu 
kurs, rozamfc Się gictd na rynkach 
dominujących i z gifltdta francuską 
subtelnie fwtezanyclti Ikskutekfzró-
wńanla w swoich po4stjawoch dwóch 
woluts micmllekiej i pdlskicj, osta« 

•', f 

Nic nas nic obchodzą kłopoty 
brutalnych Niemiec i dyskwalifika­
cja ich walaty—ale my, Polacy je­
steśmy wszak sprzymierzeńcami, 
przyjaciółmi, nastawiającymi teraz 
karku pod noże hajdamackie i kale 
bolszewickie... fly jesteśmy dziećmi 
obudzonemi z letargu, .letórym się 
należy opieka moralna i matcrjąl-
no. ' . Ą 

Dlaczegóż my mamy taksamo, a* 
właściwie gorzej cierpieć, wysługi­
wać się moralnie i matcrjalnie? 
Ay—odwieczni przyjaciele Francji— 
wpatrzeni w jej gwiazdę przewod­
nią, myf ofiary prusactwa i germa-
nlzascyjpej zachłannościl Dlaczego? 
Qdyż"takźe robimy „złe wrażenie"— 
jak Niemcy? Edw. D u 11 i n g e r. 

rPitóiitaiiii Ptlakiw 
u Litwie. 

10 marca r.b. przez władze pol­
skie! został mianowany sędzią po­
koju m, Sejn p. Z. Nieciuńśki, po­
nieważ, jako urodzony w Sejneń­
skim powiecie, znał* język litewski i 
miejscowe stosunki, a z powodu te­
go, iż Sejny były właściwie zajęte 
przez litwinów,. otworzył kancelarię 
w Sawałkach, 28 w. od Sejn, a na 
kadćncjc sądowe wyjeżdżał do Kra­
snopola 20 w. od Sawałk i 8 od 
Sejn, do gminy zaludnionej wyłącz­
nie przez polaków. V marca i kwie­
tniu był w Krasnopolu na kadencji 
sądowej 6 razyj w<pdy byli tam 
żandarmi, jeszcze niemieccy; w mai 
ja zoś był 2 razy, przyczem wtedy na 
sali sądowej byli przez cały czas 
sądzjenia milicjanci litewscy i żadnej 

kwestji mu nic robili, był więc 
przekonany, iż są delegowani* dla 
pilnowania porządku. 

Podczas sądzenia w tymże Kra­
snopolu 12 czerwca r.| b. ci sami 
milicjanci aresztowali go, zaprowa­
dzili do Sejn, a następnego dnia, t. 
Ji, 13 czerwca, do Kowna Ipod eskor­
tą 2 żołnierzy z karabinami. 

3Dn. 14 czerwca z dcicyzji woj­
skowego prokuratora zjostał osa­
dzony w kowicńsjklm | więzieniu, 
gdzie przebył pod bordżio ciężkim 
rygorem w oddzielnej celi do 4 lip­
ca, przyczem z nikim nije pozwolo­
no mu się widzieć. Nie [pozwolono 
mu j przyjmować z miasto jedzenia, 
więc stracił zdrowie Zjgłoda, co 
prawdopodobnie spowodowało to, 
że 4 lipca został przeprowadzony 
do obozu jeńców, gdzie jest dotych­
czas bez żadnego badania. Na 
prośby zaś jego prywatriic powie­
dziano, że żadnego przestępstwa 
władza w jego czynie nie znajduje, 
ale że „z powodu nieporozumienia 
z polską władzą" uwolnić nie mogą 
go i będą nadal trzymali, jako za­
kładnika, „do porozumienia się 
władz". Na zapytanie zaś jego: a 
kiedy możno „tego porozumienia" 
spodziewać się, odpowiedziano: 
„może za pół roku, a może 1 dłu­
żej", 

Dnie 7-go września do majątku 
•Tiicczany (pow. Trocki) pj-zyszło 17 

żołnierzy litewskich z 2-tna ofice­
rami niemieckimi dla zrobienia re­
wizji. Pomimo, że nie nie znaleźli, 
zabrali ze sobą córkę właścicielki 
majątku, Ludwikę Pac-Pomarnacką, 
wywieźli ją db Kowna i osadzili w 
więzieniu. 

Żołnierze zachowywał) się bru­
talnie: zbili służbę, zabrali pienią­
dze i bieliznę, rznęli barany i 
drób. 

Właścici^ka była w domu nie­
obecną, wif<ż w majątku czekają na 
nią litwini, chcąc ją także areszto­
wać. 

Ir * 
Grodzieńskie „Echo" otrzymało 

następujące informacje: 
Donoszą nasi o niesłychanych 

gwałtach, jakŁe się dzieją ze strony 
Litwinów wSuwalszczyżnle, .świeżo 
objętej przei nasze wojska. Z Sze­
regu nadużyć notujemy następu­
jące: 

1) Wyszejlł urzędowy rozkaz od 
władz Ateńskich zaaresztowania 
wszystkich opywateli Polaków i zni­
szczenia ich majątków. 

2) w Sejnach zamordoiwano p. 
Kansta,,właściciela majątku Kra-
snogrody, wyłupiwszp mu przedtem 
oczy i obciąwszy język, oraz zabito 
aptekarza Domosławskiegoi 

3) We wsji Bereśnikąeh ludność 
skatowano 1 zabrano wszystkie 
krowy. * 

4) Kamilę Domańską,; młodą 
pannę skatowano i wywieziono bez 
śladu. 

Bandami litewskiemi dowodzą 
dawniejsi oficerowie rosyjscy i nie­
mieccy: lad podburzają księża Li­
twini, z których najwięcej wyróżnia­
ją się Gułeeki i Indwirszys z Lej-

Amerykanie na Śląsk 
Z Hagi donoszą, że od tygodnia 

jest w drodze do Gdańska 3000 
żołnierzy amerykańskich, | przezna­
czonych do obsadzenia | Górnego 
śląska. 

Mowa urbanizacja 
V Warszawie utworzono <łrga>* 

nlzację narodową na Rusi. Cbraj-
dom w te] sprawie przewodniczył 
p. T. ftiehałowski. Przemawiali pj>. 
Berezcwski, Michałowski i Bielaw­
ski z Kijowa. 

Informacje. 
„Monitor Polski" w n-rzc Ś)7 t 

d. l i b. m. ogłasza rozporządzenia 
ministra przemysłu i handlu, 
cająee urzędom celnym aż d 
wołania, odprawiać różne to|>ąr^ 
bez'osobnego pozwolenia pańs wô j 
wej komisji przywozu i wywozi 

W rozporządzeniu towary te | wyH 
mieniono szczegółowo. 

—. Nazwę wsi „Carska Ailbść 
w pow. brzezińskim na prośbę mie­
szkańców zmieniono na Bratclpzei 
wice flałe. 

ilizi wlieliii. 
„Neuc Frcic Pressa" zamieś lezą 

uwagi d-ra Juljusza Twardow:kier 
go, pełnomocnika polskiego w koł-
misji likwidacyjnej w sprawie rui* 
gów wiedeńskich. Wykazawszy, źc 
rozkaz*wyjazdu w tak krótkim 
czasie jest zbyt surowy, dr. Tu'arf 
dowski wyroża zdziwienie, że jząd 
austrjacki do tychczas nie zwjlni^ 
sekwestru majątku obywateli pol* 
skich wbrew wyraźnym postanobie*« 
niom układu pokojowego w St. Cer? 
main (art. 266). Polacy chcieli Iza-' 
latwić tę sprawę przez dobrowolne 
porozumienie, jednakże mkzą 
stwierdzić, że rokowania toczące i 
się od kwietnia dotychczas nie lały 
wyniku. Tradno%fądać od obywate­
li polskich, aby tfdjechali z Wiednia 
pozostawiając tam swe oszczędno­
ści.) Wiedeń uskarża'się na njedo-,, 
stateczny dowóz węgla, a rótamoH | 
cześnie utrzymuje w mocy zamkiiię-j; 
cie depozytów polskich. 

Dr. Twardowski stwierdza, i źc 
zachowanie się rządu austrjackikgo 
względem polaków budzi rozgory­
czenie i niezadowolenie, a w koficu 
stwierdza, że rząd polski od kr ku 
miesięcy starał się ułatwić obywa­
telom polskim wyjozd z Wiedinaj 
2 razy na miesiąc odchodziły ol-]V 
brzymie pociągi, wiozące obywalclijr 
polskich i ich dobytek. W ten sio-! 
sób zdołano przewieźć do knju 
przeszło 6,000 osób. • 

W październiku odbędzie się 0-
gólno rewizja mieszkań wiedeńskich. 
Dokona jej komisja z .udziałem 
przeds|awicieli rady robotniczej.1 

Komisji takich będzie 200. Zwieiząj 
one w$zy)stkie i mieszkania* aby u-j 
staiiC czy obcy obywatele zastoso-* 
wali się do nakazu wyjazdu % Wie-; 
dnia. I 

Pd odbiór maszyn] 
Z ramienia Rządu Polskiego 4|y 

joźdźa wkrótce do Berlina specj il-
na Misja, celem rewindykowania n a 
szyh i urządzeń fabrycznych, wy­
wiezionych z kraju do Niemiec. W 
interesie pokrzywdzonych leży i 0-
starczaóić do Ministerstwa Przcn y-
słu i Handlu wszystkich odpis >w 
kwitów rekwizycyjnych, oraz zg a-
szanie tych wypadków, kiedy k% si­
tów rekwizycyjnych brak, a jednak 
maszyny lub urządzenia zostały i a-
rekwirówane. 

http://ljHt.1i
file:////fko


•» , . v 4J 

^ 
sto o 

o 
\: 

• 'HT 

# « • • * * ' 

$ Wizysj 
sowpnc i 
cheo ztfa 
szcj'lisi 

if vi 
andla El 

illwie nojfc 
V 

I 9 M 

Wkurzkiritere^ ne osoby nic otrzymały kwitów rc-
,«e dłoby. ze- Kwizycyjoych zo wywiezione maszy-
apraałic powyź- ny lab urządzenia, lakty takie mu-
lotoWcic do Sekn *ZQ byś potwierdzone na piśmie 
» Przemyśla 1 przez 2 świadków, a zeznónla tych-
pi WMasic mo- fe poświadczone przez miejscowe 

.f władze administracyjne. 
y ppszkodbwo-

T f f i T 

ramy. 
Komunikat 

neralnego z 
weltie 

Front Mtewskj 

Iztabu Gc~ 
17,9. r. b. 

{Białoruski. 

,,Na occinku^. 
rejonie ru połud| 
łowki wzięliśmy 
siąc knl-a set 
liczbie 28 oficero] 
2 armatyj 29 kai 
nowych^ ł>raz w i f 
ręcznej, ^municjj 

Ilość jeńców 
wyłapywanie uki 
w lasach odci^1 

bolszewickich-
Na odcinku 

wschód walki zwjy 
Ma odcinku 

wschód oddział 
rozbił bata I jon n 
zabrał wielką ilo 
dzy innymi dó 
•dowódcę batal joiM 

Pront ^MyńBki 
Ponowne atalip 

na Czyszczany 
wym odcinku O l e s k a 
odparte. 

W zastępstwie SzefU 
łiego HALLER, pulkowtjl 

płnocnym w 
od Krasa-

otychczas ty-
ńc^w, w tej 
Zdobyliśmy 

inów maszy-
ą ilość bropi 
taboru.| 

zrasta przez 
ających się 

h oddziałów 

Ha północny 
ięskie. 
a północny 
choty naszej 

brzyjacjelski i 
jeńców, mię-

^dcę pułku i 

bolszewików 
§a południo-

zostały 

Podana wczoi 
rodjotelegraficzno 
3000 żołnierzy amt 
dowało się Iw drodze 
aby obsadzić Górni: 
jak się dowiaduj 

Sztabu Oeneral-

Zoprzecl;i nie. ' . 
WARSZA^fll, 17-9. (PAT). 

Komunikat prasowa 
Żywność dli 

Centralny Komitet Pi 
Ministerstwa Zdrowia Pi 
uowal w miesiącu sieri 
dzieci pomiędzy lnneml 
mrejscowości: do Baranoj 
powiata łomżyńskiego 
ska Litewskiego—dla 30.CJI 
skd-pińskiego—dla 75,000| 
stockiego—dla 120,000, 
10.000, do Wilna—dla 30j 

Cżx tilaotropia jei 
, (Art. nadesj 

wiodorrosć 
aagi, jakoby 
ańskich znaj­
do Gdańska, 
Sla.sk, jest— 

ze źródła 

miarodajnego—pozbawiana podsta­
wy. , 

Ameryko dla Euro.py. 
WIEDEŃ, 17-9 (PAT). 

Biuro Koresp. donosi fe Parysa: % „New York Herald" donosi, źe 
Hooyer oświadczył sie zo ratyfi­
kację pokoju przez Amerykę. 

Dalej mówił Hootier, źe, niebez-
picezeńsjtwo bdłszewizmu nie grozi 
już EurOpie środkowej, z powodu 
uregulowania cen żywności. Ame­
ryka będzie w dalszym clqgu posy­
łać żywność do Europy. Dptychczos 
na żywność* wydano 100 miljonów 
dolarów w formie 'pożyczki, z Któ­
rej 90 miljonów będzie zwróconych. 
10 miljonów wydano no cele fiłon-
Jropijncj, i głównie na rotownnie 
dzieci. 

. Podział kolonji. 
BERLIN, 17-9 (PAT). , 

.•Beri. Loki. Anzg" donosi z Pa­
ryża w sprawie podziału byłych ko­
lonji niemieckich pomiędzy Francjo 
1 Angljo. 

Na mocy układa, zawartego po­
między ministrem Simonem a lor­
dem Ailnerem Francjo otrzyma po­
łudniowo część Togo z portem, 
Ąnglja zaś północno. 

Część Kamerami będzie; przyło-
c-czony do kolonji angielskich. 

Froncjo odzyska kolonjc, które 
utraciło no mocy układu, zawartego 
z Niemcami w d. 4 listopad^ r. ioil . 

v O losie reszty kojoaji miemiec* 
'kich rozstrzygną te państwa sprzy­

mierzone, które brały udział w wal­
kach przy ich zdobyciu. 

O rewolucji w Niemczech. 
NAUEN }7-9 (PAT) 

Ainister Noske no zgromadze­
niu saskiej socjolnej demokracji po­
siedział, że zdaniem Schejdemano 
[nic można się spodziewać rychłej 
rowolueji w Niemczech. 

12.9 1919 r. 
dzieci. 
ocy dla dzieci 

Jcznegowydyspo-
lywnosć dla 

Ib następujących 
| fz-dla 5,0O0C do 

5,000, do Miń-
do okręgu brze-

o Okręgu blalo-
Suwalk—dla 

i DiijilD? 
W>»>. 

V niedzielę słyszr) 
braniu Patronatg^aadf 
jest to sprawa lilant 
my nań majo Si* zbi 
browOlnych ofiar, 
kwiatków, tańcujocyl 
przedstawień teatroln 
dy naszego żołnierza 
rtiwni z żebrakami, k 
mi ubogimi. Sądzę, 
mieć miejsca.' Nie do 
ry, nie kwiatki, lecz 
podatek; od dochód 
majątku ziemi i t. p 
źródłem włpściwem. 
zna dcprawgjo tylko. 

Iśmy na ze-
frekrutami, że 
ipijna, źe su-
ftć drogą do­
wlec chyba 

wieczorów, 
i i t. p. Wte-

flostawimy no 
Rami, dzieć-
to' nie może 
owolnc ofio-
bbowiozKOwy 
posiodtnego 
est jedyrfem 

Datki, jałmu-

Póniewoź zaś opodatkować mo­
że tylko no ten cel sejmik, więc 
najpicrw!—sejmik, potem zaś patro­
nat. 

Wogóle-sodzę, że filantropii miej­
sce w obecnych czasach wraz z 
tronami i koronami no strychu. Nie 
filontropja, lecz obQWiqzck. 

Proca mogocym pracować. Nie­
dołężnym kalekom, chorym dzie­
ciom, stortsom niewiastom u? powa-r 
żnym stanie pensja w rodzaju emer' 
rytury. * 

Filantropjo była i JcsJ tylko 
bortzo dobrym środkiem ńin opor­
nych mężów i ojców, gdy się wzbra­
niaj o sprawić nowo saknię lab ka­
pelusz. 

Aężusiu, muszę rtileć nowo su­
knie, gdyż będzie bal na ubogie 
dzieci. 

Tatusiu, proszę mi kupić nowy 
kapelusz, w niedzielę kwiatek no 
patronat nad poborowymi... 

J. Lenc ze więź Samotyjo. 

Bitaiiiknptljlj. V 
Gazety socjalistyczne podały 

, aehipołę-zjrizda rady głównej 2wlq~ 
zku zawodowego robotników roi-

Władysław 
Wachmistrz 5 szwadronu Ulanów Kr^owyeh 

ur. 8 VI 1898 poległ 
OJczł 

dn. 15|VUI 1919 r. łmlerclą bohaterska. 
zny—we wsi Ostrowczyce pod Slucklem. 

w obronld 

Naboieńajtwo żałobne odprawione będzie 
dp. 18IX w« czwartek o godz. 10 rano w kolcl«le starym, 

adbfdzie sl«; tegoż dnia o godz. 3 pp 
pogrzeb zai 

O czem zowiodomla|q przyjaciół,(kolegów I życzliwych pogrążeni w glebo 
[ kim smutku matka, brat I rodzina 

C z e ś ć J e g o P a m i ę c i ! 

nych, któr^ przedstawiono rzodowl 
do wykonania. Oto, czego żodajo: 

.1 . Natychmiastowego i bezwa­
runkowego zaprzestanie parcelacji. 

2. Unieważnienia wszystkich tran-
zacji na sprzedaż ziern^ zawartych 
po 10 lipca r. b. 

3. Oddania nq rzecz robotników 
rolnych i chłopów małorolnych zie­
mi, przeznaczonej na parcelację bez 
wykupu. 

4. Gospodarka no gruntach wy­
właszczonych na rzecz robotników 
i chłopów małorolnych organizuje 
się przy współudziale Zw. zawodo­
wego robi rolnych. 

5. Uwalnianie i przyjmowanie 
robotników rolnych jedyn e za pośre­
dnictwem Zwiozku. y* 

6. Dotrzymanie umów zbioro­
wych. , 

7. Uwolnienie wszystkich areszto­
wanych crfonków i pracowników 
Związku zq walkę o poprawę bytu, 
oraz zoprzpstonie represji. 

8*. Przyjęcie wszystkich wydalo-
nzch robotników rolnyen z powro­
tem do pracy. ] 

V razie odrzucenia powyższych 
żodań przez rzqd, roda postanowi­
ła proklamować strajk powszechny 
robotników rolnych aż do wypeł­
nienia żqdańu. 

Główne władze P. P. S. zojmq 
stanowisko wobec powyższych a-
chwoł na posiedzeniu dn. 18 bm. 

Przypuszczać należy, źe komitet 
centralny P.P.S- oświadczy się wy­
raźnie przeciw groźbie strajku rol­
nego i przeciw żqdaniu ziemi na 
sposób bolszewicko-bondyeki. 

Jeżeliby ziemię miał otrzymać 
bezrolny robotnik rolny i chłop 
małorolny — tedy byłoby rzeczo 
słuszna, aby i każdy mieszkaniec 
miasto, każd# inteligent również 
otrzyijnał ziemię... w podorunka... 

c Lapsuś. 
zda­

ni. w 
z Bia-

.Dziennikowi Wileńskiemu 
rzył się dziwny lapsuś. 

Oto w n-rze dnia 14 b, 
rubryce „Z prowincji" pisze.-
łegostoku:... 

No, no, nie wiedzieliśmy, źe dla 
.Dziennika Wileńskiego" Białystok 
jest prowinen., jak gdy by dla na­
szego miastu stolico było Wilno, 
nie Warszawa. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś. Józefa, Ireny. 
Jutro. Januurjusza. 

Nabożeństwo. 
Dnia 12 września rozpoczęło się 

40-godzinne nabożeństwo w koście­
le parafjalnym. Na pierwsze nie­
szpory przybyło tyle ludu z miasta, 
i sąsiednich wsi, jaK nigdy, poprze­
dnio. 

D. 12 bn}. nieszpory odprawił 
ks. Marcinkowski prefekt, kazanie 
głosił ks. Niewiarowski proboszcz 
z Wasilkowa. 

D. 13 bm, Sumę ks. prefekt Zo-

lewski, kazanie głosił probos ;cz k 
Juchnowca ks. Akrojc. i 

Nieszpory—ks. Elert wlkorjaw 
z Dolistowa, kazanie—ks. Abrimof-
wicz proboszcz z Clhowa. \\ 

D. 14 bm. ks. Borykz pod ^ filnlei. 
kazanie—ks. Giedrojc z Zabłu( owo. 

Niłszpory—ks. Aieczesłi IWSKI 
wikarjusz z Goniądza, kazanu— k(g. 
Ostrpwski proboszcz z Choro; zcziy. 

D. 13 bm. Sumę-i-ks. Kryński 
prób; z Supraśla, kazanie—ks Janh 
cewi<z proboszcz z Turośni. •' 

Nieszpory—ks. Wojniusz proi-
boszcz z Dojlid, Kozonie—ks. Klim 
proboszcz z Knyszyna. 

Nowo kooperatywa. 

Zwiozek robotników katolikkirj 
w r^aszem mieście zakłada noi|i>o. 
wielce pożqdonq kooperatywę. 

Ctlcm jej—naturalnie—ma 
dostarczanie członkom artykuł 
pierwszej potrzeby po cenach n 
niższych, bez usług pośrednlkóic. 

Zgromadzenie w tej sprowl< o 
było się w niedzielę dnia 21 b.| m. 

Otwarcie wystawy. 

Wystawo przemysłu ludowej o w 
pałacu Branickich będzie otuarta 
w sobotę, dnia 20 b. m., Uroczysty 
akt otwarcia i poświęcenia o gpdz 
10 zrona. 

Robotyi publiczne. 

(s) Przystąpiono do przekłada 
nia rur drewnianych na i bagnie prz 
koszaracli Włodzimierskich 

Z dzielnicy Bojar przez dlic 
Ogrodowo, sad i podwórze szpikal 
żydowskiego, do rury kanalizacyjne 
no ul. Warszawskiej ma być urfzo' 
dzOna nowa rura kanallzoczlno, 
któro połoezy dzielpicę Bojory \ ul 
Warszawsko. / 

pozwolenie O przeprowodzłnid 
rur przez sod 1 podwórze szpit|aleH»i 
wczoroj magistrat miasta, zwricił! 
się listownie do Gminy Żydowsł iej. 

Prócz tego wczbraj z wydzołu 
odbudowy na ziem ę lubelsko M.Fl.P 
nadeszły 2 wagony rur betoniowjch, 
które zwieziono do szopy no |?y-
bim Rynku. 

Sqżeń rury betonowej szerekolści 
1 arsz. w średnicy wraz z 'dost ir 
czeniem ich na miejsce robót kosz­
tu je.około 80 mar. 

Sprawozdanie z zabawy. 

dtiu 

o-

»ł< 

Zabawa w ogrodzie ks. Józefa 
14 b. m., urzqdzona przez Polski Zwiailek 
zawodowy pracowników chrzeJcjan rzerrf 
sio szewcklego przyniosła dochodu 8592 
20 f. Wydatki wynosiły 4345 m. 38 f 
chód czysty więc 4246 m. 82 f. 

Z dochodu tego ofiarowano 5pr. (212Ji 
38 f ) na rzecz Rady Opiekunclel I t 
na rzecz Braci Sla,zakow. 
, „ , ^ k a ^ . Z * l a 3 t k u Pozostało zatUm 
3.822 m. 14 fen. 

Rewaja w sklepach. 

(s) Wczoroj arzeidpik maflistrritLi 
p. Janeczek przeprowadził rewiiję 
wag w kilkunostu sklepach w mjc-

http://Sla.sk
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ha rzecz/minstn. 
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« k 
Vi Bścieicli 

protokoły no 
iklcpńw,, k tó re j 
renie grzywien, 

Ży-
nn 

kiinrów wsi Wy­
rzucają kn-

rkspor łojących 
7, przedstawiciel 

O laierweiiMk policji, 

(s) Wskutek skfihii .(Iminy 
dowskicj do poliejf! miejskie-
gospodarzy i mir 
floda, których U/i 
niłcnir im żydów 
7ińnrłvclinni-innit... 
policji zapewnił gjhjinc żydowską, 
wrn/ic i|<lvl'v laki t w\p.ulki pow-
IniZiiłY sir. pulu-pl pi/cdsiewcżmie 
n i a n i e n>- ki <>ki w r«lii ich nkró-
e^niii, a md/H-ł- uicstoi uych dzieci 
będą karnni 

' u Ze f§ik<lł p o ^ i e c h n y c h . 1 

'Szkółi p o w ś z r l no n.r. 4 dla 
dzieweifyitek przy ffl: Kraszewskiego 
Na 13 prfeyjmujc jłnpisy codziennie 
od g. to fo i ,w p"" 

j)hxezęgro? 
Mówimy, ŻC rułsfcn J<*s» kni.icm 

demokratycznym- Kiedy jednak 
przyjd/Jr do biuro intcręsiml źle " • 
dziany, wyczekuje rn swoją koli | 
cjodzlnam!, fl tymczasem lepiej o-
ilzinni. chociażby później pruyszll 
są załatwiani, 

Dlaczego? 

Od dłuższego czasu no ul. Ma­
linowskiego most iest połamany 'do-
szczytnie, tak że przejechać w ża­
den sposób nic można. 

Czy nie można go naprawić? 
* 

Dlaczego na ulicy Stifaskiej ist­
nieje dotychczas kooperatywa z na­
pisem żydowskim no czele a polski 
napis upośledzony? 

C z y t e l n i k . i 

j Podieiai 

(*k) Zarząd 
Stowcireyfzenia 
dzielił pi 
sposób 
prezesa 
Stanisła* 
sićski K 
eiejewski 

Sil 
iędzy 

następuj 
elnić be, 

wice 
stanty 
Zygmun 

Bacz 

łonkowi 

racy. • 
irzcścijańskiego 
tywczego po-

>ble proce, w 
ly: obowiązki 
ie p, - Homan 
'.esa — p. Ko-
\ r b n i k a - p . Ma­

ści 

S Ula Braci ślązaków. 
V dalszym ciągu dla Braci ślą­

zaków—ofiar barbarzyństwa pras-* 
kiego—na ręce Redaktora naszego 
.Dziennika" złożyli* 

Robotnicy z wydziału maszyno­
wego wodociągu ciałostoekiego zło­
żyli dobrowolne składki Mk. 100 
dla górnoślajaków. 

(k) C 
Spożywczego, któ 

, j eszcze przypadaj 
' gensowyćn artykuł 

nić. to wfciągd d 
eząc od 
wnym 

Stowarzyszenia 
nie wykupili 
eh im konty-
wirini uskutecz-
h tygodni, li-

ió września, w przeci-
ie stracą!* swoje prawo i 

jotom D W ! 

mąka zostanie sprzedana komu in­
nemu. 

PodziękpWani-p. 
(s) Qr§ 

rantystów 
Bernie w 
wzmianka 
tefe Miej 

powszec 
t.',.E&pei ( 

[zwajcarji. wij 
b | uchwale 
;te»o w Bii 

nowaniu ul. jatkowejjj 
Świat e iperanck: i 

.kowanie d |a zarządu 

jf g u b i o n y 

(s.) Onegdaj 
Backo ptfzechodz 
zauważył, jak je 
dżających furman 
padł na bruk rewi 

Aimot wołania 
chali dalej. Rewol 
redakcji, skąi odn 
liefi kryminalnej. 

Omyłki 

Nie zrozumia 
czas zinfowy. Nic 
osób, źes zegary 
godzinę,; gdyż 
były posunięte n 
ztqd rozmaite ni 

Zamiast o god 
o 10 g.̂ , albowie 
tają uważnie „Dz 

)o związku espe* 
Uo" wychodzący w 
Nr. Z28 zamieści! 

lczasowego Komi-
jms tok j o przemla-

ul. "flamenhofa. 
(•aża za to podzlę-

ita Białegostoku. 

r ewo lwer . 
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źofnicrże \ pojc-
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" ozumiało wiele 
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rzód. Powstały 

orozumienia... 
12, dzwoniono już 
nie wszyscy czy-
nik Białostocki". 

Bardzo dawno temu.- Jeszcze przed roz­
poczęciem wojny wszeahśwlatowe], w cen­
trum wielkiej Rosji w mieście Kałudze nad 
Oką panował wszechwładnie gubernator X, 
Byl to człowiek, *ly, nieużyty, — nienawi­
dzili go też wszyscy podwładni od wicegu-
bernatora poczynając i na os ta tnim s t różu 
pałacu (Jubematprskiega kończąc. Przemy-
śliwall wląc dniami i nocami, w Jaki sposób 
moźnaby nsunać tego znienawidzlanego 
człowieka z Jegfo stanowiska. Próbowano 
środków roamaitych, wszystkie zawodziły, 
bo... guberu itor miał mbene plecy poza so­
bą, kpił wię<: ze swoich nieprzyjaciół I znę­
cał sie. nad podwładnymi coraz bardziej, 
coraz okrótrilej». 

Lecz wszystko ma swój koniec. Sekf |f 
tarz, gubernatora wpad ł . pewnego razu na 
pomyal. Przywołał on natychmiast kilku 
zaufanych I oznajmił, że znalazł sposób 
pozbycia się gubernatora I użyje go, o ile 
zapewnią mu pensją. Jaką pobiera obecnie, 
gdyż sposób jest bardzo ryzykowny. Zgo­
dzono się, zapewniono wszystko, czego wy­
magał... i 

Sposób był nadzwzezaj prosty, jak pro­
stą jest wtogóle każda wielka prawda gu­
berna tor podpisywał papiery nigdy nie czy­
tając, postanowiono podsunąć mu do pod-
p|pu papier z prośbą do ministra o udzie-
lenie dymisji gubernatorowi kałuskiemu, t . j . 

' samemu sobie. . 
Uchwalono. ' 
Wykonano. 
Sprawa udała sję JaknaJlepiej. Guber­

nator nie podejrzewając nic złego podpisał 
dokument, który trafił wkrótce do ministra 
I dymisja została udzielona. 

Tłumaczenia, że papier został mu podsu-
""ilfity, pogorszyły Jeszcze bardziej sprawą... 

To było niegdyś, przed laty. Wiele wo­
dy upłynęło od tego czasu w rzece Białej... 

Teraz tskle rzeczy nie zdarzają się 
Władze hasze, władze polskie wiedzą, co 
podpisuję i podsunąć sobie nic nie dadzą!.. 
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t. Ryski Bank Hah-
• Bank Kredytfc)-
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Życie społeczne i kulturalne' w 
parnfji Zabłudowskiej wzmaga się 
coraz bardziej, o: ezem świadczy 
następujący przegląd rozwijających 
tam swą działalność organizacji. 

1) Kołka Rolnicze, liczące prze*-
szło 300 członków i posiadające 
własną bibljotckę. Przy nicm istnie­
ją: Stowarzyszenie młodzieży 
(?8fr o??.) i Gospodyń Wiejskich 
( l : ' '0 c z i ) . 

?» Siowarzyszenie rolniczo-hnn-
• z kapitałem 30 tysięcy 

Obrót tej instytytucji za 
•rrwice, lipiec'i sierpień wy-

'" < '.''-n tys. mar, 
"': ;\.uia Opiekuńcza przycho-

'ztiea z pomo-"ąg*nojbardziej potrze-

4) Konr)itel opieki nad dziećmi, 
klnYy knrrpi 2 tys. dziatwy- w mic« 
Scir i nn wsi. 

'.i) HiPljotekn jiornfjaJnn, liczącti 
pnrę tysięey totnow rozmaitej tre.<^i. 

(<) 1'olitye/na oriinnizm-ji) s t ron­
nictwa Ntirodowego Zjednoczenia 
Ludowego z liczbą przeszło ?. tys. 
członków. Na podslawie programu 
tego stronnictwo został zorrjfinizo-
wany Związek służby dworskiej i 
najemników. Tu wchodzą delegaci 
służby folwarcznej z ^frtafątków Za« 
|jłudów, Rnfnłowka, /plełostoczck, 
Józefów i Tylwica, o|rez delegaci 
straży leśnej z maj. Zabłudów 1 Rn-
tałówKa. Zadaniem .ZwjązkcH jest 
r gulować;? stosunki pomiędzy dwo­
rem a służbą; należyte ujęcie tej 
sprawy ma pierwszorzędne znacze­
nie w spoteeznem iyciu wsi. 

W najbliższym czasie lzostanie 
uruchomiona 3-oddżiałowa tszkoła 
w Zabłudowie i kilkanaście szkół 
wiejskich. 

Ksiądz proboszcz Nawrocki, nie­
ustannie czynny, wlewa ducho we 
wszystkie pomlenione ; organizacje, 
a niektórym sam przewodniczy. 
Parafja naprawdę żyje i podnosi się 
pod każdym względem. 

Jednak dla rozwoju procy na 
większą sko l | potrzebny tu jest 
liczniejszy udział inteligencji, której 
zresztą obecnie nie br<jik ,w Białym­
stoku. Obowiązek leży przedewszy-
stkiem na Alącierzy Szkolnej z rze ­

s z y ć siłę inteligencji i pchnąć je do 
'roboty nie tylko wmieście, ale i na 
prowincji. 5. V. 

FełaczBiiie kolei. 
Władze icfntralnc w Warszawie 

postanowiły ostatecznie linje kole­
jowe, leżące w zachodniej połaci 
Litwy i Białorusi, wyjąć z pod za­
rządu polskiego mińisterjum koki . 
Dotąd, poczynając na wschód od 
Białegostoku, Brześcia i Kowla, ko« 
leje wyłączone były z pod kompe­
tencji powyższego mińisterjum i u-
zoleźnione wyłącznie od Dowódz­
twa Naczelnego (Sztaba Generalne­
go). Obeenie linję kolejową peters­
burską z Białegostoku do Wilna 
oddaje się władzom i cywilnym, po­
dobnie, jak linje Brześć-Pińsk i 
BrzeSć-Baranowicze oraz z po­
mniejszych lin j 1 również koleje 
Brześć-Binłystok, Białystok-Wołko-
wysk i Grodno-fiosty. Linjąmi gra-
nicznemi między kolejami wojsko­
wymi a podległymi. warszawskiemu 
mińisterjum kolei, będą drogi żelaz­
ne Wi lno-L ida -Baranowicze -Lun i -
niec, należące jeszcze do władzy 

wojskowej. 
Przekazanie kolei litewskich pod 

zarząd cywilny znakomicie ułatwi 
ruch towarowy i osobowy z Rzc-
cząpospolitą p o l s k ą . Tabor, w wię­
kszej czę|ci oddany dotychczas na 
potrzeby władz wojskowych, będzie 
użyty do przewozu ładunków pry­
watnych. Wpłynie to niezmiernie 
na szybki dowóz tanich towarów 

^do Wilna i spadek cen na tutejszym 
rynku. 

Również znacznym udogodnie­
niom ulegnie komunikacja 'osobo­
wa. Ainisterjom kolei pragnie po­
łączyć Wilno ze stolicą Polski z tą 
dogodnością, z jaką połączone są 
z Warszawą Kraków, Poznań i 
Lwów. W tym celu kursować za­
czną nocne pociągi kurierskie wy­
chodzące z Wilna ewent. Warsza­
wy, przed północą i przychodzące 
rano na miejsce. Podróż obecna, 
trwająca około 12 godzin,; skróco-
naby została o 2 -^ 3 godziny i 
trwałaby odi 11 w. do 8 rano. Po -
ciąg ten, pr-óez \\»agonu sy-plalnego 
do Warszawy, będzie posiada? w i -
yony bezpośredniej ! ! komunikaeji 

Wifno-Poznnń (prze/. Wars; ( wę« 
Lódż-Kalisz), Wilno-Kraków (j n% 
WarsZrwę - Koluszki -• Trzehinb) ; 1 
Wilrso-I .wów(przcz Białystok-BJr^eW 
Kejowiec-Kfłżec). 

Fibiika wlsia. 
E inicjatywy Zarządu : 

rżyszenio Polskieh Kopców i 
mysłowców t Girzescijnn w X . 
w porozant ieni ł z Hiplcctwcnji 
skim w Poznańskiem, za 
spółkę akcyjną z kapitałem 
dowym 3 miljony morek pod 
Spółka Akcyjna „Tkanina" 
Kupców i Przemysłowców 
ścijan, w celu fabrykowania i 
daźy towarów włóknistych. 

Jak donosi „Rozwój", trzy 
te potrzebnego kapitału już 
cono 1 zapisy no ok<»je (po 
marek) Idą rożnie. 

Spółka nabyła przędzalnię 
nię w Łodzi; przędzalnia j 
uruchomiona. i 

Akcjonarjuszami mogą M 
polacy i chrześcijanie, zopfey 
i bliższych wyjnśnień udz|ele 
Handlowa Bankowo-Przqm; 
Polskich Kupców i PrzcYnysło 
Chrześcijan w Lodzi. 

Kupicctwą z Królestwa : 
znańskiego poraź pierwszy w 
podało sobie;ręce do wspóln 
c y . . • • : 
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Z piiBiieioidw 
„Przegląd Światowy" rozpbdz^ic 

wkrótce druk „Ilustrowanej Eipy-
klopedji Podręcznej" i tą di-
zwraca się do czytelników, by 
chcieli nadsyłać nazwiska człsnkiów 
rodziny i znajomych zasłużonych w 
naszej Ojczyźnie w r a z . z dołącze­
niem krótkiej notatki źycióryśq 1 
fotografji, celem zamieszczenia 
tychże w powyższem dziele. Ac.itcs: 
„Przegląd Światowy" Warpzp^a. 
skrzynka pocztowa 133. 

• . Wychodzi 15-go każdego tóc^Ią-
ca. Prenumerata półroczna—E3 mk* 
(50 kor.), roczna mk. 50—(10Ó kor.), 
Około 1000 ilustracji i 150.004 W 1 " -
szy druką rocznie. 
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W y k a z n iedorączonych l f ^ t ^ . 
Kazimierz Wolnickl.l Chalm Hi 

ki, U. Wagner, Chacia Matach, Chaska 
stejn, Chalm Moyawskl H\a Mejera 
Aleksander Prochpr, Feliks Siemiet iu 
WainstHt, Sz. Mir^ficki, Wolf Orłlanskli 
Ootlleb, Chaja Wąjnerowskl. fllterj \§ 
Rochel Lele Rak, Michel Kerse ftkzi 

krz Sagałowicz, Goldstejn, Kazimierz os 
Leon Schwertlein, Stefan , Węglaraj, 
Kreibwa, Berysz Gryndstejn, 
ski l S-ka, Z. Ostaszynska,, D. Kubfns 
obrońca sądowy, Elko Statolo, Ell+ch 
wlnskl; Rabin Fi. Weinberg, Dawid 
Stolarski, Dr. Schlinke. 

Węirzfifi' 
Cublrisftil, 

Dr.'r3ogamii Wa<g m 
(naczelny lekarz zakaźnego 

przymteje" chorych od 5—6 
ul Kilińskidgo^Nierniecka) 2-a 
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Sieć dp łapania 
45 sążni, w dobrym stanie d | s^ijze-
dania. CJ1. Sosnowa, d. nr. $ 

w Białymstoku. 
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' Stelmaski ł Kołodziej 
wraz z tokarnią i t d. oraz trochę 
» p r z e d a j ą slsj, Dowiedzieć się w 
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Ęnplę dom drcwp.; ^ 
r o z b i ó r k i Ofe r ty Ad. ' i 
ka" xi!a W. K 
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oznai nowa granice Swojej ' ę 
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olska Drukarnia (Idziałowa w Białymstoku. 
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